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—  IVarszatcu  ‘2 Lisloj uda' —

W  gazecie '  lwowsk ie j  j e s t  następu jący t r»  
ty k o 1 A ulus Państwa Ihitsi/jskiego. J e d n ą  

stoi na g ranicy  Nietnu-c,  a d r u g a  w 
A me ry ce  i Chinurl i ,  i tak od B n l e g o  »i do 
Czarn ego  morza  sięga.  Nigdy w nim słoń* 
*8 n i .  zachodzi .  Kossya wynosi  d z i ew ią tą ,  
®l «jsc Zamieszkałej  ziemi,  a 2$ część całej  ku* 
*• Aemgliićj .  W Taiiry ce i o a K m k n i e  kwi* 
lnie najpiękniej sza w on n o ,  podczas gdy j e s z ­
cze tfojeg stolicę C a r a 1 okrywa;  a gdy w Ko* 
|t reni fer  zmarzły me h z pod lodu wygrze-  
IfcWa, png lą da  Kirg iz  na ojąglo pog > Ine n>e- 

* '  11 Czugczan in  pat rzy w pomn ą  noc Dniie- 
t . ęczną .  K .g s y j ,  me j e s t  Pańs twem,  ale świa ­
tem; a kt iby j ą  w pr islej Inni  , hcial  prze  
®yc i codzień mil drogi u jecha ł ,  mus i i lhy  
ł*dnak ćwierć  roku  zabawić w swej  podróży,  
A le g a n d t r  Wie lk i  n i emit l l iy  był p rzyczyny 

k** xiężycowi ,  gdyby byl ujrzał  świa t  
Sandra  Hossy j sk i -go ,  Który j e s t  więKszy

I k i e d y ś  było r ą n s t  wo Kzymian,  A ra b ó w
" k H i » P 0 ” Ó*  w na j świe tnie j szym kwiec ie
1 pnnownain  i  l i aw y .  N ie m al  dl) inil ionó w

ludzi wychowanych  w karności  pólnocnó j  i 
przy z wyczajonych do posłuszeńs twa mie sz ka ń *  
CÓW Wscboi iu.  zos taj ą  nod rozka zem C e s a ­
rz; Mikołaja ,  którzy na 300 ,0  I) milach k w a ­
dratowych są rozsypani ,  i z któ rych tylko  
142 dusz na j e d n ę  milę przypada.

W  Wroc ławiu  wyjść ma ją  w 16 do 1S 
to m ó w ,  wszystkie dzielą znakomi tego pisa* 
rza ,  F r y d e r y k a  h rab iego SkarhAa.

—  Dnia  5 Li>t opada. —
Pl zez postano w ienie z dnia 1 IJ^"23 paździor* 

nik i r. h. l i n i a  admini s t r acyjna  udziel i ła p, 
Lud w iko w i  S/. lolser,  ma j s t rowi s l u s a i s k i e m u  
w Wa rs zaw ie  za m ie szk a ł em u,  list p rzyznania  
w y n a l i z k u  na o Ikry ią  przez  n iego kuchn ią  
an g i - l sk ą  nowego  kszi  al tu,  ze wsze lkiemi  
dogoiluasciaiuir  do gotowania  i w yp i eka n ia ,  
j a k  równie  i og rz e wa n ia  mieszkań;  list tako* 
wy rozc iągać  się he Isia na oale K ró l e s tw o  
i s luzyć Ula l a t  pięć.

—  Parys  23 Październ-ka. —  
W yd an y  dziś  bnl letyn zd rowia  a r c y b i s k u ­

pa pa ryz k ie go ,  brzmi  bardzo n iepomyś lnie :  
Z  ta noc była ba rdzo  z l ą  i l e k a r z e  zd a ją  
się obaw ihc i e  pan Q u e le a  nie p r seź y ja  dom 
dz  i s i e j s se go .



Zap ewnia ją ,  te  pan Ramirez  de la Pisci- 
na ,  ostatni mini ster  sp raw zagranicznych don 
Carlosn ,  ten sam który po oddaleniu b i s k u ­
pa  Leoni i  kon trasygnowuł  postanowienia i 
odez wy  don  C a r l o s a ,  o t r zym ał  pozwolenie  
udan ia  zię do Boi trges .

—  Dnia  26 Października  —

P a n  Ma dem  miał  wczoraj  k o n f e r en c ję  z 
h r a b i ą  Appony i ma rg ra b ią  Mir laf lores ,  k tó ra 
t rwula  przeszło dwie godziny.

D o  H a v r u  przybyła w dniu 24 b. m.  ga-  
ł jo t a  s z w e d zk a  któiB p rzywioz ła  urny p o r ­
f i rowe  i i nne p rzedmioty p r zeznaczone  dla 
k r ó l a  Francy i.

D w i e  córki  zmar łego  j ene r a ła  Ala rd  przybyły 
t a  z Indyi  i wczoraj  umieszczono zostały w k ró  • 
l ewsk im instytucie S. Dyon izynsza gilzie mło ­
de  k r e w n e  cz łonków or de r u  legii  honorowej  
od b i e ra ją  wychowanie.

Kwes tya  wzglądem wypuszczen ia  don C u r ­
iosa  j e szc ze  dotychczas  nie zo s ta ł a  roz trzy-  
g n ię tą  w gab inec ie  i c i ągle j e sz c z e  da je  p o ­
w ó d  do żywych rozpr aw.

Pom iędzy  osobami k tó r e  w  os ta tnich  cza-  
IBch odwiedzi ły  don C a r l o t a  w Bourges ,  był 
t a k ż e  pan H e n r y  ma rsz a ł ek  i r ządca  z a m k u  
Valei icay,  wtedy gdy rodzina k r ó le w sk a  hisz-

Kańsk a  więz iona b, ł i ,  w tym zamk u  p rzez 
lapoleona.  T e n  dowód uszanow ani a  ba rdzo 

Wzru szy ł  don Curiosa .
R o z es z ła  się wieść,  t e  W T o lo n ie  w k r ó t ­

ce m a  mieć miej sce zkoncen t rowunie  wojska .

—  Konglanlynopol 7 Października. —

(Journal de Smyrnę.) Od jazd  admi ra ła  
R ouss in  p rzed łuży j e szc ze  c i rhość  . j a k a  od 
n ie j a k i ego  czasu panu je  w dyplomac j i  i nim 
p r zy bę d z i e  j«*gn następca,  i obezna s ' ę z sta* 
n e m  i n te r es só w ,  nie można  się spodziewać 
Stadnego wr.Łnego pol i tyczoego k r oku .  M i ­
n i s t r ow ie  su ł t ana  nie podzielaj ą lej  nieczyn-  
ności  d y p b . n n c y i , częste ich zg ro ma dze n ia  
d o w o d z ą ,  Łe życzeniem ich j e s t  położyć j ak  
n s jp r ę d z e j  koniec  obecnemu stanowi  rzeczy.  
W c z o r a j  odbyło się zn ow u nadzw ycz a jne  
• g ro m a d ze n ie ,  nn k tó r em obecnemiby l i  wszys -  
cy cz łon kow ie  dywanu  i wielu znakomi tych
u l e m ó w  i k tó r e  t r w a ło  p rzez  ca ły  d / i en .  
P rz e d m i o te m  na ra dy  b y ł o  żą dan ie  p rze ds ta ­
w io n e  r z ą d o w i ,  nbv dozwol i ł  wypłynąć do 
Roeforu flocie ang ie l sk ie j  i f runęuzkiń j  i t a®**

przezimować .  Nic j e d n a k  stanowczo nia u r a ­
dzono w tym przedmiocie.

W iele tu m ó w ią  teraz o uk ła dac h ,  k tó r d  
Mehined Ali chciał rozpocząć wpros t  z por t ą  
dla załatwienia obecnej  sprawy bez w m ie sz a ­
nia się mocarstw.  Chussein  Chan,  który j a ­
ko. nadzwycza jny poseł  szacha per sk iego ,  po­
siany został  do dworów londyńskiego i p a -  
r y z k i e g o ,  przybył  tu s ta tkiem pocztowym w 
dniu 4 b, i i i. ł’rzy wylądowaniu  sta tek w y ­
wiesi!  na wielkim maszcie f L g ę  p e r sk ą  i po.  
witał  j ą  17 s t rza łami  działów emi.

P a r  o pływ r zą dow y angielski  Ruda mant.u 
odp łyną ł  zt ąd w dniu 4 b i eżącego m ie s ią ­
ca aby zawieść admi rałowi  Stopfo rd  depesze 
p rzywiezione  przez  goń ca  gab in e towe go  z 

Londynu .
N iek tó re  dzienniki  donoszą  z Alexa ndr y i ,  

Że pasza wpadł  w wodę i o mało nie u toną ł ,  
a lbowiem gwał towny  wiat r  p rzewróci ł  ł ódź 
na k tórej  p łynął .  O pr óc z  puszy w p a d ł o  
j e szcze  czterdzieści  osób w w od ę ,  nie ws zy s ­
cy zostal i  wyra towan i ,  i dopie ro  p r z e k o n a w ­
szy s i ę , ,  żu n ikt  nie zna jdu je ,  się w n iebez ­
pieczeństwie,  pasza  wydś l  r o z k a z  Ho dal szej  
podróży .

—  Dnia  9  Października  —

T e n  zgubny  T u r k o m  żywioł ,  o g io ń ,  z no ­
wu  nas nawiedzi ł  dnia 7 z rana,  i tym r a z e m  
pas tw ą  jego była su ł t ańśka fab ryka  fessów 
(czapek,). W  mniej  niż dwócli godzinach c a ­
ł a  obszerna budowla,  zn i szczoną  zos ta ł a  p ło ­
mieniem , i nic nie pozostało z ko sz townego  
tn >ieryalu i gotowych  j u ż  wyrobów.  Więcej  
niż lóOl) ludzi post rada ło  clilcb przez  ten 
nieszczęś l iwy wypadek,  który zos tał  bezwąt* 
pienia z rządzony  zbrodniczą  r ę k ą  podpalaczy.  
T r u d n o  będzie wykryć  s p r a w c ó w ,  chociaż 
powszechn ie  m n i e m a j ą ,  Że n iemi  s ą  ajenci 
M e h m e d l  Alego ,

W c z o r a j  Su ł t an  Alidnl Medszyd odwi** 
d / a l  Szkolę l e k a r s k ą  W (i , i lata Seraju,  przf* 
czem dyrek to rowi  j e j  dok to rowi  Berna rd  
j awi ł  zadowolenie  swoje  wzg lędem urząd*** 
nia tej szkoły i czyn ionych  w niej | iosięP°' r ’ 

T o w ar zy sz y l i  J e g o  W y s o k o ś c i ,  a*r' ,**ł , cr  
I ł  ilu pasza inuss i r  se ra ju ,  R i s»  ł'^821’’ 
i l e ka rz  dwo ru  ( H e k in  B a s z i ) A bdd  icn 
Efe nd i .

— Smyrna  9 Października. • _
Adm ira ł  L a l i n d e ,  k tó rego  Ilola zajmi l ja  

c i ąg le  dawne s t an ow isk a ,  oddal pod r o z r z ą .  
dze iue  admi rała  Itoiissin paroplyw P tne, k t ó ­
ry ma go odwieść do F ra n c j i .
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E s k a d r a  BU5l ryack» pod rozkazami  k o n t r - 
a  Imir . i ła baroria Bandie ra  ju t r o  ma opuście 
tute jszy port.  Nie  wieoiy j a k ie  j e s t  je j  prze* 
S^aczeti ie , ale za pewnia ją ,  że oddalenie  nie 
d ługo  będ j i e  trwało-

j t n t . a ł o w i e  H e s s  i h rabia  Z ichy  Fer ra* 
r i s , którzy przyUyTi tu z Kons tantynopola  o- 
Statnim ztatkiein p a r o w y m ,  ju t ro  odjechać 
ina ją  do. Aten,  wojennym paroplvweti i  Ma- 
r i a  Anna.

—  A Iexandrya  6 Października.  —  

(Courier.)  Przybywszy tu, u j r ze l iśmy sto* 
j ą c e  na kotwicy p iękne floty, e g ip s k ą  i t u ­
r e c k ą  Kiedy ta ostatnia okaza ła  się pod 
A l ex a nd r y ą ,  ok ręty nie tuogly minąć  zapory 
por towej ,  z tego powodu Mehm«d Ali  wydał  
natychmiast  rozka z  ulżenia im i wszys tkie 
działa i zapasy zostały na ląd wynies ione.  
Kiedy  okręty wpłynęły do p o r tu ,  zwrócono 
dział a na pok ład ,  przez  co zno w u głębić! idą 
w -wodę i nic m o g ą  występować z portu,  
jpasza oświadczył ,  żc spalić ka ż e  okręty  t u ­
r e c k i e ,  j e ś l iby  Francy a  i Angl ia  domagały  
s ię  ich zwro tu .  Mie szk a j ąc y  tu Anglicy,

k tó rzy  go z n a j ą ,  nie w ą tp i ą  o t e m,  że  do* 
t r zyma  stowe- l-’.!ota składa  się z  35 o k r ę ­
t ó w ,  między k lóremi j e s t  t ylko 8 f regat ,  
inne są o dwóch  lub t r zech po k ła d a c h ,  lu ­
dność ich wynosi  około 15,000 ludzi .

Ju ż  2000 ludzi  z floty tu r ec k i e j  um ar ł o  
a 1600 leży w lazaretach.

W  czas ie  swoje j  s ł a boś c i , w  tedy k iedy 
się zna jdował  w na jwiększem n iebezp ieczeń­
stwie ,  za jmował  się Me hme d  Ali  osta tecznym 
u k ł ad em  por ządku  nas tęps twa po sobie.  W  
p ie rwsze j  linii umieści ł  Ib ra h im a  pas zę ,  po 
nim A b b a s  paszę ,  a nakon iec  Said B *ja. W  
dniu 19 pomimo słabości ,  p rzy jm owa ł  k o n i u -  
łów wielkich  mocarstw.  Z da je  się,  Ha d e p e ­
sze marsz a łk a  Sou lt  dos łownie  b rzmia ły ,  ż e ­
by pasza poprzestał  na dawn-ej szych p ro po -  
zycyach,  i oddał  flotę jeśl i  chce nn ikn ąć  g r o ­
ż ą ce g o  mu n iebezpieczeństwa.  Mehtned  Al i  
objawi ł  swoje  podziwienie z tego  pow odu ,  
t rw a ł  j edn ak  w oporze i o świadczy ł ,  źe n ie  
us t ąpi ,  póki  mu  nie będzie przyznanera d z i e ­
dzictwo Egiptu  i Syryi .  T y m  ra_ćm n .e  
wspomnia ł  nic o Ch oz re w  paszy.

D o n i e s i e n i e  U r z ę d o w e *

P i s a r z  t r y b u n a ł u  i .  i n s t a n c y i .  
Wolnego Niepodległego i  ściśle N eutralnego  

Miat la  Krakowa i  Jego Okregtu

Poda je  do publ iczne j  wiadomości ,  iż na 
Łąd anie Józt-fy z Ylizlów Bend ow ćj  wdowy,  
po S  zy monie B tnd z ie  pozostał ej ,  w imieniu 
w las nem  dzia ła jącej ,  oraz  j a k o  matki  i o p ie ­
kun k i  Józe fa ,  'Szymona ,  i F»l txa  ma ło le tn ich  
dzieci,  u ch w a lą  rady fami l i jnej  dnia 10 lute-  
K° 1837 r. upoważn ione j ,  w Krakowi*- pod 
L- 39 przy ulicy Sze r ok i e j  zamieszka łe j ,  w 
drodze per t rakiacyi  spadku  po Szymonie B a n ­
dzie,  t udz ież  Kata rzynie  z Molu™ ińskich Ben-  
d ow ej  p ie rwsze j  Żony, niemniej  p o s t  nie A- 
damie,  H w n uk u  Konstan tym Bondach,  sprze -  
danemi  zes łaną  przez  pub l i czną l i cy ta c ją  dwie 
kamien ice  nume rami  38 i 39 oznaczone  w 
gminie  l e j  mie jskie j  w K r a k o w i e  sy tuowane 
jednym f ron tem na zachód Jo  ulicy G r o d z ­
kie j ,  a d rug im na południe  do ulicy S z e r o ­
kie j  obrócone ,  r azem z łączone  i u rzęd own ie  
• a  s u m m ę  20,530  zip. oszacowane,  po zupa-  
d ły rh w yro ka ch  w T i y b u n n l e  1 Ins tan c j i  W.

K r a k o w a  dnia 2 5 i i u c g o  1S37 r. zaocznie 
*Bgoż sądu dnia 1 lipca 1837 r- wocznie i 
• ą du  appe l l ac j j ueg o  dnia 13 paźdz iern ika  1837 
( ° k «  w oesnie,  nuędzy  J ó a e l ą  Ben Iową- T o ­

masze m Ja rz y ń sk im  przydanym opiekun* m, 
a Konstantyn* M a je ran ow skn n  ojcem i o p ie ­
ku nem ,  później  ku reto rein ,  j a ko  us a m o w o l -  
nionego syna swego  W ła d y s ł aw a ,  dopusz cz a ­
j ących  działu z nakazem oszacowania wymie­
nionych kamienic,  i tych sprzedaży p r zez  pu­
b l iczną l i cy ta c ją  wreszc ie  warunk i  l i cytacj i  
wyrokami  T ry b u n a ł  i I. Instancyi dnia 31 s ty ­
cznia 1838 r. wo c i ny m ,  sądu appe l l acyjuego 
dnia 23 marca  1838 r. zaocznym,  i t egoż s ą ­
du w oczn m  dnia 20 wrześn ia  1838 r. i s ą ­
du l i i .  Instancyi  dnia 12 czerwca I8d9 r.  za- 
padlcmi  w ostatniej  Instancyi  z e x e k u c y ą p o *  
mimo oppozycyi za twie rdzone zos tały  na s tę ­
pu jące .

i ) Ce na  sza c u n ko wa  dwó ch  kamien ic  w 
K ra k o w ie  pod L .  38 i 39  w gminie l e j  M i a ­
sta K ra k o w a  s tojących ,  do inassy po S z y m o ­
nie Be ndz i r ,  Katarzy nie z M o lo d uń s k ic h  Be n -  
dowej ,  po synie Adamie  i Konstantym w n u ­
k u  Bendac h  należących,  ustanawia się ł ą cz n i a  
w summie  26,5 hi na p ie rwsze  wywołanie ,  a  
to wedle detaxacyi  u rzędowej  w dn iach od  
6  listopLda do dnia 15 g rudn ia  1837 r. u s k u ­
t ecznionej ,  k t ó r a  na t r zecim te rmin ie  n i n b ę -  
d i i e  m e g ł a  być zn iżon ą  do dwóch trsecich
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csęści bea poprzedn ie j  uchwały rady fami­
l i jnej .

2) C h c ą c y  l icytować wymien ione d w i e k a -  
^mieoice  dziś.  r a s e m  połączone z łoży na t>«-

tum j e d n ę  dz ies i ą t ą  część summy sz acu nko ­
w e j  z 26 ,530  s łp .  to j e s t  2C53 zip.  k t ó r e  w 
raz ie  nie  dot rzymania nas tępnych w a r u n k ó w  
utraci  j a  nowa licytacya na szkodę i s t r at ę  
j e g o ,  nigdy na zysk og ł os z on ą  zos tanie,  je* 
d n ak ż e  Józe fa  z Mis iów B e n d o w a  wdowa,  
Wolna j e s t  j>d s lożen ia  radium, gdyby licyto- 
Wać chc ia ła  j a k o  ma jąca  p rawo  w częściach 
do własności  kamien ic  Nin i 38  i 3 9  s t e s t a ­
men tu  w formie u r zędowćj  dnia 2 paźdz ie r ­
n ika  183j  r .  p r ze z  Szymona B e a d ę  s p or zą dz o ­
nego,  i 7. nabycia sched wedle a k t u  notBiyal-  
• e g o  dnia 18 l is topada 1835 r. od K u n e g u n -  
dy z March wick ich  p ie rwszego  m a łże ń s tw a  
Adama Bendy,  powtornego  Koz ia r sk ie j ,  tudzież: 
wad le  aktu  nota ryelnego  dnia 15 g rudn ia  1836 
r . od Wło dz i m ie r za  Maje r ano ws k i ego ,  równ ie  
i W ła dy s ł aw  Maje ranow ski  wolny j e s t  od z ł o ­
żenia  radium, gdyby  się  z chęcią  l icytowania 
Zgłosi ł .

3) Naby wca  zapłaci  do S k a r b u  publiczne* 
go  podatki  z ro k u  osta tniego z p rzywi le j em 
a w razie wys ta rczające j  massy wszystkie z a ­
l e g le  n iemnie j  kosz ta  wyłożone w s k u te k  w y ­
r o k u  t a k o w e  o z n a c z a j ą c e g o ,  za kw i tem a d ­
wok a ta  sp rzedaż po p ie ra jącego ,  k t ó r e  potrąci  
■ s z a c u n k u  wyl icytówanego .

4)  Wider kau f fy ,  j a k ie  p r o du k o w a n a  byćby 
mogły ,  zos taną  p rzy  n ieruchomośc i  7. o b o w i ą ­
zk i em  op łacan i*  p r ocen tu  po  5  od s(b od d a ­
ty zalicy to wania.

5) S z a c u n e k  ress t t i jący  nabywca  wypłaci  
z p rocen tem po pięć od sta od daty zalicy to-

wania na skutek klassyfikneyi prawomocnej
i działu między sukcessorami za assygnacy-  
ami T ry b u na łu .

6) Nabywca  o t rzyma dekre t  dziedz ic twa ,  
gdy dopełni  w a r u n k u  t r zeciego ,  to j e s t  g d y  
oprócz  z łożonego radium  Zapłaci za leg le  po­
datki  i koszta .

7)  K aż d em u  wolno w c iągu  tygodnia od 
łicytacyi,  s tosownie  do p rzep isów prawa za ­
of iarować,  j e d n ę  cz w ar t ą  część nad wy licy­
towany szacunek ,  sk łada jąc  część t ę  w depo­
zyt  Bądowy na p ie rwszej  zaś,  d rug ie j  i t r ze ­
ciej  łicytacyi of iarujący cenę sz ac u n k o w ą  
26 ,539 zip.  ot rzyma p rzysądzen ie  s tanowcze.

Do  t ako wej  l icytacyi joglaszają się trzy ter- 
mina:

1. dnia 22 stycznia)
2. dnia 26 lutego ( 1840 r.
3. dnia 27 marca  )

Sp rz ed a ż  ta odbywać się będzie na- pub li ­
cznej  Audyencyi  T r y b u n a ł u  1. Ins t ancyi  W .  
N . i ściśle Neu t ra lne go  M. K r a k o w a  i J e g o  
O k r ę g u  w K ra k o w ie  przy ulicy Gro d z k i e j  
pod  L.  106 poczyna jąc  od godziny  10 z r a ­
na,  a to »a popieran iem adwoka ta  S tan i s ł awa  
Bogońskiego w K iak ow ie  przy ulicy S z e w ­
sk ie j  pod L .  332 zamies zka łe go .  W z y w a j ą  
się na t a k o w ą  l icytacyą wszyscy chęć kupn a  
ma jący ,  a oraz  oprócz  szczególnie w e z w a ­
nych wierzyciel i  wykazem hypotecznym ob­
ję tych,  j a k i e k o l w i e k  p raw o  rzeczowa  mający  
aby pod rygorem prek luzy i  na pierwszymi 
terminie łicytacyi złożyli  na audyency i  T r y ­
b u n a ł u  wsze lk ie  tytuły swych praw i wierzy­
t e lnośc i ,  z w yka zem  lnianych p re tensyj ,  i u -  
Stanowienia adwoka ta .

K r a k ó w  dnia 26 paździe rnika 1839 r.
Janicki,

D o n i c & i c u i a  p r y w a t n e .

W  gorze ln i  Tenczyftskińj wydzierżawio* 
oe  zo s ta n ą  wywary  na wypasienie 40 sz tuk 
bydła ,  a to na czas  od 1 sty c t n ia  do osta tnie­
go marca  1840 roku przez  l icytacyą,  w F/ko- 
nomu H ra b s tw a  Tenczyńikiego dnia 20 b. ni. 
o godzinie  9  rannej.

Podpisany n a  honor denłeść, iż będąc 
Afwbiści* na ostatnim jarmarku w Lipsku,

Sprowadz i ł  do sw eg o  m ag az yn u  w Sukienni­
cach b ę d ą c e g o ,  znaczną par tyę su k ie n ,  k o r ­
tów,  hucksk ins ,  kaźmii  ów,  w igoni,  bear skinS 
w ró żn yc h  ko lo rach i ga tu nk ac h ,  o raz  kam i ­
zelki  we łn iane ,  z p ie rwszych  fabryk f rancus ­
k ich ,  angie lskich  i n ider l andzkich,  co w ązyet- 
zu ko potuie rną i r ze te l ną  cenę (a p r i*  f ' * *  
sp rzedawuć  of iaruje .  , ,  . ,

(5r . )  Kajetan F ik **'


